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CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwoju:* 


miejsce 


Zakład dla chorych 
NA OCZY 
Dr. W. Garlińskiego 


PIOTRKOWSKA М 93. 
ТАУ ты т. 


Ambula- 


enie. 
10— 


Przyjmuje chory 
torynm da przychodzących codziennie od 


Dr. Wincenty Gajewicz 


Choroby wewnętrzne i dziecinne 


NOWY-RYNEK 5, dom p. Luby. 
KALENDARZYK. 
Jntro. 
Salon artystyczny Bouedykta 1. 
Panorama. „Oblężenie Paryża” (Pasaż Szulca). 


Zabranio Posiedzenie Komitetu 


T-wa Lekarskiogo. 
CODEC ROGZ MORE a a 


Hygienieznogo 


Potrzeby. filantropijne Łodzi. 


Wielkie ogniska przemystn, koncentrując w so- 
całe masy ludności uapływowej, zbiegającej 
się z rozmaitych stron w poszukiwanin zarobku 
lab karyery, odezuwają majsilnij potrzebę 4 
łalności  filantropijne, еј na элего 
skalę. Tu bowiem katastrofy konomiezne i ży 
wiołowe występują w najgrożniejszej formie, po- 
chłaniając od ące ofiar. Ma. bowiem 
wskntek prre 


bie 


podobn: najczęściej j ludzie. wezi 
gowici i zabiegliwi, tracą-zdolność zarobkowania, 
od razu 2 ludzi pracy przemieniając się w nę- 


dzarzy. Ta młode dziewczęta i dzieci na naj- 
większe narażone bywają pókusy—a żyjąc w at- 
mosferze niezdrowej moralnie i fizycznie, pusz- 
czone samopas zbyt często masami eałemi scho- 
dzą na bezdroża, zatracając w zaranin życia naj- 
leps zè pierwiastki natury ludzkiej, odrobinę tych 
zasad, które wszczepiły im nauki matki i ka- 
płana. 

W zaciętej walce o byt, walce, która jednak- 
że głównym jest czynnikiem rozwoju ognisk 
przemysłowych, ich siłą i energią, 7 samej już 
natury rzeczy wyradza się kult złotego ciele 
posunięty do dogmatu, zwłaszcza w 
hezkrytycznych, wśród charakterów słabych, ego- 


stycznych, w dobrobycie upatrujących jedyny cel 
człowieka, jedyne zadanie jego ziemskich zabie- 


gów. Że zaś kult taki obniża ogólny poziom 
moralności i etyki społecznej, że 
cie godności własnej a e 


„Nadesłane* na 
Małe ogłoszenia po 1, kop. od wyrazu (dla poszukują: 


umysłach | 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Dboźna 7; w Częstochowie w y księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 


50 za wier 


1-ej stronnicy kop. 


ych pracy po 


dowodzi baczna obserwacy 
mysłowych, badanie” ору 


jowej i społecznej 


wartości ich warstw robotniczych. 

Wszystkie te ujemne i w najgorszej 
mierze działają demoralizująco na młode dora- 
stające pokolenia warstw tych, a wpływ ich po- 
większa jeszcze absolutny brak opieki ze strony 
rodziców i wychowawców, jętych prac: 
na chleb powszedni, lub o moralnie 
i etycznie rozwiniętych, by zdawali sobie spra- 
wę ze szkody, jaką wyrządzają dziatwie opiece 


ich powierzonej, puszczając ją samopas. 

Palącą tę sprawę poraszył w jednym ze swych 
felietowów пахи kronikarz tygodniowy i głos je- 
go nie przebrzmiał bez echa. 

Grono ludzi dobrej woli zorganizowało się nie- 
bawem w celu powołania do życia instytucyi, 
której zadaniem byłoby rozpostarcie najszerszej 
opieki nad wałęsającemi się dziećmi, przez 7 
trndnienie ich nauką rzemiosł, któraby w przy- 
szłości. zapewniła ішу byt, przy jednoczesnem 
starania o nmoralnienie jednostek. ua bruku uli- 
cznym napoły już zepsutych 


adach пай urzec: 


Przy pierwszych nar 
niem tego projektu nastręczyła si 
dność, w jaki sposób "powo: 
której potrzebę wszyscy ua narady te za- 
eni w jednaLiej mierze odczuwali. 

Starania o zawiązanie w tym celu specyalne- 
stowarzyszenia wymagały przedewszystkiem 
jego utów a następnie zatwier- 
co nataralnie po- 
ciąga za sobą dużą stratę czasu, inicyatorom zaś 
projektu chodziło o jak najrychlejsze wprowadze- 
nie w czyn ich myśli przy pomocy możliwie najła- 
twiejszej procedury. Dalej w toku obrad wyło- 
niły się na stół sprawy: domu poilrzutków, tak 
niezbędnego dla Łodzi, tudzież opieki пай opusz- 
czonemi dziewczętami, która przeciwdziałać by 
mogla operacyom handlar żywym towarem, 
coraz to więk liczbę ofiar oplątującym w swe 


ywistnie- 


niemała tru- 


go 
opracowania 
dzenia ich przez ministerynm, 


nie spnszez 4 głównego celu, 
opieki nad wałęsającemi się dziećmi, inicyatorowie 
projektu szukać ego sposobu dla 
wprowadzenia go w czyn, badając jednocześnie 
pokrewne urządzenia w Warszawi 


Świeżo zatwierdzone przez p. gubernatora 
piotrkowskiego, na podstawie ustawy normalnej, 
„Stowarzyszenia pomocy ubogim“ dla Zgierza 
i Będzina podsunęły inicyacyatorom myśli, czyby 
przez powołanie do a takiegoż stowarzysze- 
nia w Łodzi, projekt ich najłatwiej i najprościej 
nie mógł być urzeczywistnionym. Wówezas bo- 
wiem, stanowiąc już jednostkę prawną i moralną, 
wiej dojść by mogli dv wprowadzenia w czyn 
pierwotnej swej myśli, tymbardziej, że ustawa 
pomieniona na to pozwala 

Obrady toczone nad tą sprawą, przybierając 
coraz szersze rozmiary, doprowadziłv do wniosku, 
że powołanie do życia „Stowarzyszenia pomocy 
ubogim*, najlepiej odpowie celowi, da bowiem 
stowarzyszowym możność w miarę wzrostu sił 
rodków stowa rozwinąć działalność 
po na jak na ę, tudzież objąć cało- 


ycia ognisk prze- | 


| 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem ро 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 Кор, za wiersz petitowy, 


kształt wszystkich prawie potrzeb filantropijnych 
Łodzi, 

Жа powołaniem do ży nowego stowarzysze- 
nia przemawiała jeszcze i ta okoliczność, że usta- 
wa normalna, dozwalając składki członkowskie 
obniżyć do 3 rub. rocznie—daje tem вашеш mo- 
żność powołania do czynu jak najszerszych mas, 
меріде w szerokich warstwach ideje filan- 
acnia je i poziom ich moralności po- 
udział zaś w stowawzyszeniu filan- 
tropijnem o podniosłych celach, na prawach naj- 
zupełniejszej równości, nspołecznić może te war- 
stwy, które dotychczas w sprawie dobroczynności 
publicznej żadnego me przyjmowały udziału 

Z uwagi atoli, że dwa współrzędnie działają- 
ce stowarzyszenia о celach pokrewnych mogłyby 
szkodzić sobie wzajemnie, że ofiarność ogółu roz- 
strzejona na dwa obozy mogłaby nie wystarczyć 
na potrzeby obu stowarzyszeń, że wreszcie istnie- 
jące ju Łodzi chrześciańskie towarzystwo do- 
zynności, wzmocnione przez napływ sił świe- 
chętnych do pracy publicznej, przy swo- 
jej dość obszernej ustawie może z czasem spełnić 
wszystkie te zadania filantropijne, które rozwój 
Łodzi i specyalny jej charakter na porządku 
dziennym postawią, inicyatorowie projektu opieki 
nad wałęsającemi się dziećmi, zebrani w niedzie- 
lę popołudniu w mieszkaniu J, ks. prałata hr. 
Łubieńskiego, postanowili większością głosów za- 
pisać się na członków chrześciańskiego towa 
stwa dobroczynności w Łodzi, tudzie: 
na siebie moralne zobowiązanie namówi 
а lic: osób w gronie swych TAA 

i przyjaciół, ару #02 samo uczyniły. 

Naturalnie, od powodzenia agitacyj w tej 
mierze, zależy i osiągnięcie tych szeroko poję- 
tych celów, które, rozwijając myśl opieki nad wa- 
łęsającemi się dziećmi, poni się и obrad. 

Uwaga atoli niektórych z obradu; cych, prze- 
ciwnych powołaniu do życia nowego stowarzysze- 
nia jakoby 7 obawy, by stowarzyszenie to nie czyniło 
konkurencyi juź istniejącemu towarzystwu do- 
broczyuności, nie ma racyonalnych podstaw 
О konkurencyi bowiem może być mowa tylko 
w, przedsiębierstwach  handlowo-przemysłowych 
lub stowarzyszeniach im pokrewnych, nigdy 
zastosowania mieć nie może do stowarzyszeń fi- 
lantropijoych, których rozrost, tak co do liczby 
i wewnętrznego rozwoju, pożądanem jest 

vszech miar. Z jakiejkolwiek bowiem strony 
bralibyśmy rzecz pod uwagę, cokolwiek za i prze- 
ciw powiedzieć by tu można, zawsze do jednego 
tylko przyjść musimy wniosku, że rozwój idei hu- 
manitarnych w zerszym zakresie, idźie 
współrzędnie z rozwojem społeczeństwa na polu 
filantropijnem tyle jest do zrobienia, 
zwłaszcza u nas, źe najmniejszej nie mamy zasa- 
dy uskarżać się na nadmiar filantropijnych na- 
szych stowarzyszeń i urządzeń, 

Z drugiej znów strony rodzi pytanie, co 
lepiej: czy rozszerzanie działalności jednego sto- 
warzyszenia do kolosalnych rozmiarów, przez co 
machina jego coraz cię ię staje, czy też za- 
kładanie nowych stowa działających w 
szezuplejszym zakresie ale przez to już samo spra- 
wniej i energiczniej? Kwestyj tej poświęcimy odrę- 
dny artykuł. 
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Oburzające fakty! 


(Zmęcania się nad choremi w przytułku Łódzkiego 
Tow. Dobroczynności.) 


Dwa miesiące temu już po zamianowaniu dr. 
Brintigama lekarzem w przytułku dla starców i 
kalek, podano nam fakt oburzający. 

Pisalismy już o Briiutigamie, donosząc, że 'Го- 
warzystwo Dobroczynności popiera tak dalece 


niemców. nawet wobec oferty dawno w Łodzi ' 


zasłużonego lekarza dr. Wisłockiego, 
bezinteresownie zająć się , przytul- 

kiem, komitet ж panem Stegmanem ua czele od- 
cit ofertę p. Wisłockiego, a zaprotegował Briiu- 
tigama, mlodego niemca z Nadbaltyckich pro- 
wincyj, nieumiejącego nie po polsku, nie bacząc 
na to, że w przytułku tym znajdują się chorzy 
polacy, którzy wcale niemieckiego języka nie 
umieją. 
Pan 


osiadłego 
który chciał 


т? 


Wisłocki tymczasem posiada dobrze 


język niemiecki i mógłby z wielką korzyścią 


uieść pomoce chorym. 

Sprawa przycichła, czekaliśmy co będzie 
dalej, aż tu pewnego dnia przyniósł nam skargę 
jeden х naszych prenumeratorów, która wyka- 
зма, że w oddziale dy, Brautigama dzieją się 
rzeczy tak straszne, w które doprawdy nie 
chcieliśmy nawet wierzyć. 

Dla tego też list naszego prenumeratora zlo- 
żylismy do akt, oczekując na większą liczbę 
faktów. 

Pytaliśmy się samych siebie niejednokrotnie: 
czy te fakty powtarzają się częściej, czy może 
руг to jak pojedyńczy wypadek. 

I oto okazało się, że list naszego korespon- 
denta był zupelnie prawdziwy. 

Pisze оп w nim: pewnego dnia po południu 
jeden ze służby zaczął bić kluczem po głowie 
obłąkaną, a gdy Józefa Wasilewska, także 
chora w tymże zakładzie, zupełnie spokojna ko- 
bieta, spytała się posługacza, dla czego іо czyni, 
na to posługacz піс ше odpowiedział, jeno 
puściwszy pierwszą, porwał interpelującą za 
włosy i począł ją bić bez powodu kluczem po 
głowie. 

I ten fakt — nie pierwszy, bo dawniej już, 
kiedy matka jednego % naszych prenumeratorów 
odwiedziła wraz ж sługą pewną chorą, posługacz 
kluczem bił jedną z tyeh nieszczęśliwych, które 
tu spokoju i pomocy ludzkiej przyszły szukać 

Razy strasznego cerbera były tak groźne, że 

ózefa Wasilewska pod uderzeniem klucza padła 
ią zalana. 

Wówczas 
pobitą i p 
furyatki pobiły. 

Władza nie przeprowadziła śledztwa, a dok- 
tòr nie zbadał nawet rani nie doszedł, czem one 
! 


trochę przerażony stróż zostawił 


d władzą zeznał, że się między sobą | 


Wszystko to działo się podczas lata w ogro- 
dzie, a robiący rzeciwko па rusztowaniach 
malarze i malarze całą tę scenę widzieli. 
| О tem wszystkiem zawiadomił nasz prehnume- 
l 
i 


rator p. U. prezesa Stegmana, który zbył go pa- 
roma gburowatemi słowami. 
Po odleżeniu się tego faktu w nasuej redak- 
| cyi, wczoraj doszła do nas wiadomość o drugiej 
| takiej zbrodni. 


pocztowego. Wskutek konwnlsyi utraciła pa- 

ięć, a ze ojciec umarł, a matce wdowie była 
arem, oddano ją przed tygodniem do przy- 
tmiku, aby tam znalazła spokój i opiekę. 

Chora, nie należy do fmjatów <upełnie, jest 
niezmiernie łagodną i powolną, a przytew po- 
bożną. 

Nazywa się Helena Rachalewska i nie zdra- 
dza prawie obłąkania. 

Tę chorą po czterech dniach odwiedził brat 
i znalazł ją tak pobitą, że natychmiast uznał ża 
stosowne odebrać ją % przytułku 
do doktora. 

Chora, nie nie pamięta, mówi tyiko że ją 
strasznie bito, szczegółów jednak nie umie opo- 
wiedzieć, ale do głowy dotknąć się nie da, co 
potwierdzałoby fakt, że również kluczami na gło- 
wie otrzymała razy 

Zato oko lewe strasznie zasinione, obiedwie 
ręce, od ramion aż do dłoni, przedstawiają jeden 
olbrzymi siniak, na którym zuać sine piętna od kija, 
na brzuchu, jakby od kopnięcia nogą dwa olbrzy- 
mie siniaki, na nogach, na piersi wszędzie pełno 
siniaków wielkości dłoni lab znacznie większych. 
| Całe ciało prócz pleców posiniaczone. 


Rodzina przyprowadziła ją do doktora powia- 
towego p. Wieliczki i prosiła о  obdukcyę. 
Zmajdowałem się u doktora i widziałem całe to 
posiniaczone ciało. 

Dotąd chóra stoi mi przed oczyma. Jest to 
blada brunetka, około 30 lat licząca, mówi mało. 
Doktór zalecił jej okłady z zimnej wody. 

Na wspomnienie, że ją tum odprowadzą, drży, 
jak w febrze i płacze. 

Так się przedstawia sprawa. 

Notujemy fakty straszne i ohydne. 

Mniemamy, że artykuł ten wniknął dostatecz- 
| nie w położenie naszej dobraczynności, że przed- 
stawi on sprawę w właściwem oświetleniu, 

Jakiż to wydział, jaki doktór, jaki prezes (2) 
przytałku i jaka ich opieka, jeżeli takie dzieją się 
rzeczy! 

Wszak nawet w domu waryatów wykluczono 
już bicie ludzi, których uznano za chorych, 
a cóż tu powiedzieć o schronisku dla nieuleczal- 
nych, gdzie często zdarz: się osoby tylko 


nerwowe. 


Ofiara, o której piszemy, była córką oficialisty | 


szą występki... bo znęcanie się okrutne: nad 
bezbronnemż ehorymi. 


Ładna. dobroczynne: 


— Nieprawdaż у 


Zygzaki. 


Z maszemi tramwayami dzieje się: to 
eo z końcem świata. Ludzie przepowiadzją 
gładę wszech bytu co lat parę, a ошо nie pi 
dzi, to samo tramwaye łódzkie zapowiadają swoje 
otwarcie na różne terminy i zadnego nie (lo= 
trzymują. 

Ale mniejsza 0 10.9 że od czasu do czasu obic- 
tnicą robią smak naszej publiczności, kóra. znie- 
chęcona trzęsieniem się po brukach łódzkich, wy- 
czekuje spokojnej jazdy po równych i gładkich 


samo, 


i poprowadzić ! szynach, które przynajmniej zabezpieczą wszyst= 


kie wprawione zęby od wypadania. Mniejsza 
о to mówimy, bo obywatel z wprawionemi zę- 
bami, może ebodzić piechotą, a inny przyzwy- 
czajać się do bruków łódzkich. 

"Trzęsienie niech będzie 
pokute., . 

Ale jest cały szereg ludzi, o których wypada 
nam się upomnieć: to konduktorży i maszy- 
niści tramwayowi. 

Przez nasze pismo kazano im się zgłaszać da 
4-go listopada włącznie. Z dużej ilości proszą- 
cych o posadę nędzarzy wybrał sobie zarząd ud- 
powiednią liczbę, a resztę odpalił, 

(i wybrani powinni byli przychodzić wódzien- 
nie va naukę, Która prowadzona była w celu 
obeznania ich z jazdą tramwajową, 

Wszystko to odbywało się ua rachunek przy- 
szłego konduktrra i przyszłego maszynisty. 

Ludzie ci, jako przyjęci, porzucili gdzie in- 
dziej posady i pozostali bez chleba, w nadziei, że 
przecież już od 17 b. m. otrzymają stałą 
peusyę. Tymczasem zarząd zamiast peusyi — 
wszystką słażbę tramwayów rozpuścił | kazal im 
czekać o chłodzie i głodzie! 

Czy tak być powinno? 

Z czegóż ci ludzie żyć mają, Ha, robią 
długi, które przez rok potem nie spłacą ze swo- 
jej 82 rublowej pensyi. 

А tu i zima za pasem, а nadzieja otwarcia 
tramwaydw co raz dalsza, 

Może %.rząd powiedzieć, że on nie zatrzy- 
muje tych maszynistów i konduktorów, którzy 
nie chcą czekać na otwarcie tramwayów i pozo- 
stawia im wolną drog 

Dobrze, ale przecież zarząd obiecal, że ośmna- 
stego zostaią tramwaye otwa! oderwał ich 


policzone mu za 


| od pracy, uczyłich i bez terminu rozpuścił! 


Zima za pasem, ubrania i węgla potrzeba, ale 
co to zarząd może ocbhodzić, Wszak cały zarząd 
ma wspaniałe futra, a że tam biedny konduktor 


RYCERZE JASZCZURKOWI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 
przez 
A. Chleboradzkiego. 
(Dalszy cigg —patrz X 267). 

Spotrzegła jednak, że dwoje jej dzieci zo- 
stało w płomieniach. Мц) domu już się palił. 
Ozerwone języki, jak syczące łby żmij wychy- 
lały sią w różne strony, a dym wyżerał oczy 
v kilka kroków stojącym. 

— Ratujcie dzieci, wołała, ratujcie! 

Nikt się jednak w tłumie nie porusżał. Jesz- 
cze chwila, a cały dach runie do środka i przy- 
gniecie maleów. Nie wiele się namyslająe wsko- 
слућа przez wyłamane okno i szła w gląb domu. 

Okrzyk zadziwienia i przestrachu wyrwał się 
п piersi tych, którzy na to patrzyli. 

Wtem pokazała się pani w oknie, niosąc 
starszego еШореа, Wyrznejła go i pobiegła zmo- 
wn po drugiego. 

Dach już, już trzeszezeć począł. Pojedyńcze 
belki zapadałył się do środka, gromada węgli 
leciała na podłogę, kiedy w oknie ukazała się 
z drugim ehłopezy”iem na ręku, 

Wtem rozległ się trzask; matka ruciła w jednej 
chwili dziecko za okno і sama uchwyciła się 
ramy, uby wyskoczyć, gdy w tem runął dach 
i belka przygniotła ciało nieszczęśliwej kobiety. 


Nie wiedzieli jednak krzyżacy, że tegoż 
mego wiecora wymknął się konno Ezegenber 
Zjechał do domu dopiero rano, a ludzie opowi 
dzieli mu wszystko. 


do niepoznania trup jego żony, a przy nim stało 
dwóch jego chłopców. Starszy płacząc, pytał się 
ojca, że to chyba nie mama taka czarna. Młod- 
szy nie rozumiał tego nieszczęścia. 

Tu dopiero Ezegeuberger począł robić sobie 
wyrzuty, że nie potrafił ukochać tak dzielnej 
kobiety. Łzy polały się z oezu. Płakał długo! 

Nie ulegało wątpliwości, że dom był podpa- 
lony, że dokoła wyjścia przywalono ciężarami, 

Kto był sprawcą tego wszystkiego. Pewnie 
jakaś straszna zemsta, ale przecież оп nie zasłu- 
| żył па to. Wszak dla każdego był dobry i o ile 
mógł ludziom dopomagał wszystkim radą, pie- 
niędzmi, uczył, kochał bliźnich, a dowodem naj- 
lepszym poddani, którzy opłakiwali zgon biednej 
pani i żałowali pana. 

Wypadek ten złamał niesłychanie Ezegen- 
bergera. 

Boleść jego wzrastała z dniem każdym, a gdy 
spojrzał na chłopaków jurnych, bawiących się 
żwawo, to obraz jego żony, kobiety z dużem po- 
święceniem, stawał mu przed oczami. 1 wtedy 
do głowy biegła myśl przykra: 

Dlaczego on nie cenił |tak, jak się należało 
tej kobiety, dlaczego on jej nie kochał? 

Те wypadki odbiły się bardzo na energii 
Hansa Ezegenbergera. 


Na łóżku w izbie klucznika leżał zwęgłony | 


nteligentny teu człowiek stał się f 
by antomatem. Oczy patrzyły w jeden раш 
tylko, myńl przyguębiła jego głowę, 

Mówił tylko z Ottonem z Plęchowa i wybie- 
rał się ciągle do Rzymu. 

Okolica nie próżnowała. Wypadek % domem 
Hansa Ezegenbergera oburzył całe Prusy, Poczę- 
to głośno sarkać i wymyślać krzyżakom, ale 
wśród Jaszezurów poczęto dopatrywać się zdrady. 

Kto mógł uczynić taki czyn niegodny, mý- 
wiono dokoła i pytana się, czyby kto nie wie- 
dział, 

A podejrzenie padło na Jerzego Маша. 

Jeden л sąsiadów napisał doń list, który 
straszne na nim zrobił wrażenie. Już na pogrze- 
bie żony Ezegenberyera dziwny jakiś niepokój 
go ogarnął i począł szarpać mu piersi. Zdawało 
się, że mózg wytryśnie mu z głowy, że serce 
pęknie. 

Postanowił, 4% co bądź z tego bólu się 
uwolnić, oczyścić istać się godnym obywatelem. 
Teraz poczuł całą ohydę swojej zbrodni. 

1 były chwile, że chciał iść do Jaszezurów 
i wyznać całą prawdę, ale kiedy już przywdział 
płaszcz i czapkę, to ambicya go lamała i znów 
pozostawał w domu. 

Krzyżacy tymczasem dopominali się od niego 
nowycli faktów, nowych wiadomości, Nie śmiał 
im odmówić, obawiając się strasznej ich zemsty. 
Donióst im, że choruje bardzo i nie wychodzi 
z domu, Czekali cierpliwie. 


r 


(4 e. n.) 
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po сафа woche sw zgrabiałe tapy, sco to może 
kogo obchodzić. 

Wielcy panowie! 
puszezenia ńramwayów w ruch byłoby wielką pe- 
mocą dla tych ludzi! 


KRONIKA. 


Dia Jasnej Góry. W dalszym ciągu w nasrej 
i ułożono na rzecz stacyj Męki Pań- 
klasztorze Jasnogórskim: 


w gazowni przez Józefa Pieczyraka 2 rb, 45 kop 
(mianowicie: Andrzej Kowalski 50 k., Franciszek 
Sobczak 20 kop., Józef Pieczyrak 50 kop., Józef 
Rajchert 25 kop., J. Derbieki 1 «h.), zebrane 
w fabryee Rozenblata przez J. Bortnickiego 3 rb. 
(mianowicie: pe 50 kop. M. Przepiórka, J. 


dowska, A. Kraska, B. Urbunowski, T. Wieder- 
kiewiez, J. Ciesielski, J. Klanecki, M. Kunowski, 
po 15 kop. М. Grynda, J. Sera), zebraue w war- 
sztatach mechanicznych fabryki Hiffera 10 rb. 
90 kop. (mianowicie: ро таріи, Koziński, Luter- 
stański, Mleczarski, Anders, 80 kop. Jagodziński, 
60 kop, Pegiera i Dobiecki, pa 40 kop. Mar- 
k, Voigt, Rajehert, Stasiak, Franke, Puszyń- 
ski; po 30 kop. Romanus, Baliński. Przybylski, 
po 20 kop. Wójcik, Kozakiewicz, Wilezyński, Jan- 
larysz, po 15 kop. Maliński, Makowski, 50 kop. 
Ziberynk,) J. W. Wagner 3 rb.. Szezepański 1 rb. 
Bezimiennie I rb, Stefan L. 40 kop. Bazimiennie 
\ rb, 

Św. Cecylia. W dniu dzisiejszym kościół 
rzymsko-katolicki święci uroczystość patronki 
müzyki św. Oeeylii, którą i w naszem mie 
obeliodzono soleauie nabożeństwami w kaplicy 
przytułku starców, urządzonem przez „Latnię* — 
tudzież w kościele św. Krzyża, urządzonem prze 
ешо” mięszany przy tymże kościele istniejący, 

Wieczorem w salach Grand Hotelu odkędzie 
się wieczornica mięszana „Lutni“, której pro- 
gram wypełnią utwory muzyczne, śpiew i de- 

* klamacya. 

Święta Cecylia urodzona w Rzymie, była 
córką senatora i patrycyusza, którą w mlodym 
wieku poślnbiono Waleryanowi. Swięta Cecylia 
była już wówezas chrześcijanką i wykonała ślub 
«lziewietwa, do którego namówiła Waleryana, 
mawróciwszy go Wa wiarę ckrześciańską wrar 
u bratem Tybercyuszem. Obaj bracia zginęli 
śmiercią męczeńską. 

W pałacu św. Cecylii ukrywał słę biskup 
rzymski i elwześcianie zbierali się na nabożeństwa. 
Gdy to odkryto, święta dziewica poniosła śmierć 
męczeńską w r. Ponieważ św. Cecylia 
była biegłą w muzyce i wiełką jej lubowniezką 
została więc ż czasem patronką muzyki 

Nabożeństwo „Lutni“. I 
w kaplicy przytułku starców i kalek ;przy ulicy 
Dzielnej odprawioną została wotywa na cześć św. 
Cecylii patronki muzyki. 

Przed nabożeństwem odbyło się poświęcenie 
obraża bw. 0 ofiarowanego przez p. Pelz, 
nezennieg tutejszej szkoły muzycznej, a wykona- 
nego przez artyste malarza wizerunków świę- 
tych p. Królikowskiego, 

Podczas nabożeństwa, odprawionego przez ka. 
Zacharyasiewicza, członkowie Lutni wykonali 
chóralne i solowe pienia nabożne. 

Podziękowanie, Wszystkim tym którzy łaska- 
wie przyczynili się du urządzenia koncertu w dniu 
7.(19) listopada uu korzyść kuratoryum niewido- 
mych Oesarzowej Maryi Aleksaudrówny, a miano- 
wicie: pani R. Ziiss, pani O. König, pamnie Wirth, 
pań profesorowi Urstein, panu L. Gruberowi, 
umatorskiemu kółku gry ua ceytrze za czynny 
udział w koncercie, panu E. Bendorfowi za bez- 
płatne odstąpienie sali, panu Ł. Anstadtowi za 
adekorowanie takowej; wszystkim  dzienuikom 
łódzkim, które raezyły poprzeć w swych pismach 
szlachetny cel koncertu; wszystkim, którzy stara- 
niem swojem, przyczynili się do wyprzedania bi- 
letów, a tem samem powiększyli dochód kasy, 
tym, którzy dawali chojne naddatki, składa Za- 
rząd akcyzy łódzkiej w imienin niewidomych ser- 
deczne podziękowanie. 

Zmiany w duchowieństwie. Administrator pa- 
rafii Knrzeszyn w pow. rawskim ks. Mikołaj Bo- 
janek, przeniesiony został na takąż posadę do 
parafii Pustelnik w pow, nowomińskim. 
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Ujejski 1 rb., Julian Miciński 1 rb.. zebrane | 


choć pół pensyi do czasm | 


Bar- | 
tnieki, 30 kop. F. Pytlas, po 20 kop. J. Tren- | 


iš o godz. 10 rano | 


Nominacye. Inżynier technolog Aleksander La- 
pisow mianowany został na posadę inspektora 
febrycznego gub. piotrkowskiej. 


Pomoenik adwokata przysięgłege Stefan Ko- 


|byliński zaliczony został w poczet adwokatów 
| przysięgłych warszawskiego 


okręgu sądowego 
z miejscem stałego zamieszkania w Łodzi. 

Ze stowarzyszenia pracowników <handlowych 
W uczezeniu pierwszej rocznjey śmierci b. p. 


| Michała Maybauma. złożył syn zmarłego dr. Jó- 


zef Maybaum 25 rb. jako ofiarę na kasę wdów 
i sierot przy stowarzyszenia. 

Za powyższy dar Zarząd składu na tem miej- 
scu szazownemu ofiarodawcy uprzejme podzięke- 
wanie. 


Stypendyum. Z okazyi pierwszej rocznicy 
śmierci b. p. Mi przypadający 
w dniu  dzisi zgasłego ku 
uczezeniu jego pamię: e zarządu 


szkoły Тайша Thora tysiąc rubli, 
dyum imienia Michala Maybauma. 


Jubileusz doktora. W niedzielę dr. Stanisław 
Pliecuta obchodził uracz, czterdwiestoletni ju- 
bileusz swej pracy lekarskiej. 
okazyi tej odbył się wieczór towarzyski, 
ma którym pr jele, koledzy i zaajomi skła- 
dali jabilatowi zenia. 


jako stypen- 


Zabawę zakończono tańcami, które przecią- 
gnęły się do samego rana. 

Ze statystyki chorób zakaźnych w Łodzi. 
Komitet hygieniczny Towarzystwa lekarskiego 
skonsautował, że w okresie od 1/18 września do 
1/13 października b. r. zanotowano 274 przy- 
padków chorób zakaźnych. 

Ж liczby tej przypada. 

1) na odrę 74, krztusiee 
tynę) 49, błonicę (dyfteryt) torebkowate za- 
palenie migdałków 25, tyfusy 21, biegunkę krwa- 
wą 11, ospę nataraluą 7, gruźlicę 5, i ospę 
wietrzną 3 przyp. 

2) Na wschodnią część miasta 180, zachod- 
nią tylko 94 przypadków: na półnoeną 184, po- 
ładniową tyłko 90 przypadków. na krańce mia- 
sta (półn. 56, poundu, 21) 77, śródmieście (cyrk. 
П 128, III 69) 197 przypadków. 

Najwięcej przypadków odry zanotowano we 
wschodniej części miasta między ulicami Średnią 
i Dzielną i również eo do krztuśca. Najwię- 
cej przypadków tyfusów zanotowano w za- 
cehodniej części północnego krańca miasta, a 
płonicy— we wschodniej części połuduiowego 
krańca (ulice Zarzewskie i Rzgowska.) 

Qyfra śmiertelności z chorób zakaźnych za 
елаз sprawozdawczy wynosi 158, więc o 45 
mniej niż w poprzednim miesiącu. 

Wobec tej bądź co bądź poeieszającej oko- 
liexności, zwiększenie się liczby ogólnej ядпоќо- 
wanych w okresie sprawozdawczym przypad- 
ków zachorowań wskazuje, że, wraz z ukończe- 
niem pierwszego roku zbierania odnośnych da- 
nych, notowanie przypadków chorób zakaźnych 
wehodzi na tór więcej prawidłowy. 

Licytacye. W przyszłym miesiącu odbędą 
się w rządzie gubernialnym piotrkowskim nastę- 
pujące licytacye na герегаеуе dróg szosowych 
w gab, piotrkowskiej: 

W powiecie piotrkowskim 12 grudnia: 

1) na reperacyę piotrkowsko-kieleckiego trak- 
tu I rzęda od sumy 8919 rb. 25 kop. 

У) na reperacyę  piotrkowsko-wieluńskiego 
traktu I rzędu od sumy 5180 rb kop. 

3) na reperacyę piotrkowsko-łódzkiego. piotr- 
kowsko-łaskiego, tuszyńsko-wolborskiego i piotr- 
kowsko-rawskiego traktów od sumy 6018 rubli 
12 kop. 

W pow. Częstochowskim 12 grudnia: 

4) na reperacyę częstochowsko-wielanskiego 
traktu od sumy 8317 rb. 20 kop. 

5) па reperacyę | częstochowsko-herbskiego 
i ezęstochowsko-kieleckiego traktów od sumy 
4431 rb. 68 kop. 

W pow. łódzkim 12 grudnia: 

б) na zabrukowanie części łódzko-rawskiego 
traktu I rzędu na przestrzeni 340 sążni od sumy 
9163 rb. 47 kop. 

7) na reperacyę  łódzko-zdnńsko wolskiego 
traktu I rzędu od sumy 7981 rb. 23 kop. 

8) na reperacyę tomaszowsko-łódzkiego trak- 
tu od snmy 7665 rb. 62 kop. 

9) na reperacyę piotrkowsko-łódzkiego traktu 
od sumy 815 rb. 62 kop. 

10) ua reperacyę tuszyńsko-wolborskiego i to- 


53. płonieę (szkarla- 


| 
maszowsko-pabianiekiego traktów od sumy 6761 
rb, 72 kop. 

11) na reperacyę zgiersko-łęczyckiego traktu 
od sumy 9200 rb. 4 kop. 

12) na reperacyę łódzko-rawskiego traktu 
i zabrukowanie 200 sążni tegoż od sumy 8952 
rb. 66 kop. 

W pow. łódzkim w dniu 13 grudnia. 

13) na reperacyę łódzko-poddębiekiego trak- 
tu od sumy 6496 rb. 

14) na reperacyę 33 mostów na traktach w 
pow. łódzkim od sumy 4661 rb. 80 kop. 

W pow. łaskim 18 grudnia. 

15) па reperacyę tomaszowsko-pabianickiego, 
łódzko-zduńskowolskiego, piotrkowsko-wielańskie- 
go i piotrkowsko-łaskiego traktów I rzędu od 
sumy 5156 rb. 3 kop. 5 

W pow. rawskim 13 grudnia. 

16) na reperacyę łódzko-rawskiego, piotrkow- 
-skierniewickiego i 
ko-opoezyńskiego traktów od sumy 7059 
54 kop. 


*  Licytacya. W dniu 12 grudnia w magistracie 
miejscowym odbędzie się licytacya na oddanie 


1 wę trzyletnią 31 placów miejskich, 
a mianowicie: 
Placu № 171 od sumy 3 rubli 15 Кор. 
Placu № 9 przy ulicy Wodnej od sumy 10 rh. 
Placu № 6 przy ulicy Wodnej od sumy 9 rb. 


Placu M 148 przy szosie Rokicieńskiej od su- 
my 4 rb. 

Placu № 1384 przy ulicy Przejazd od sumy 
9 rb. 5 kop. 

Placu Nè 1397 przy пісу Cegielnianej od su- 
my 160 rb. 

Placu № 104 przy ulicy Dzielnej od sumy 
7 rb. 45 kop. 

Placu M 373 przy ulicy Dzielnej od sumy 
т rb. 15 kop. 

Placu NM 374 przy ulicy Dzielnej od sumy 
5 rubli" 


№ 51а przy ulicy Aleksandryjskiej od 
70 kop. 

1098/1296 przy ulicy Mikołajewskiej 
od sumy 25 rb, 65 kop. 

Placu 1237 przy Wodnym Ryuku od su- 
my 5 rb. 25 kop. 

Piętnastu placów przy ulicy Zarzewskiej od 
sumy 32 rb. 25 kop. 

Placu Л 1249 przy uliey Głównej od sum, 
8 rb, 20 kop. lz! ү Р ¥ 

Placu M 2 
26 rubli. 

Placu № 446 obok Zagajnika od sumy 8 rb. 
55 kop. 

Tanie kuchnie. Na rzecz tanich kuchen dla 
biednych wyznania mojżeszowego w Łodzi ofia- 
rował: Dr- Józef Maybaum z okazyi przypada- 
jącej w dnia 23 b. m. pierwszej rocznicy 
śmierci ojea jego Michała rubli dziesięć. 

Zbrodnia. W nocy 2 niedzieli na poniedziałek 
w Widzewie, dwaj robotnicy fabryczni Rządkow- 
ski i Korbel, wywoławszy z mieszkania robotnika 
Chojneckiego wszczęli % nim kłótnię, następnie 
zaś bójkę, w trakcie której jeden z nich uderzył 
Chojnackiego nożem w szyję, drugi zaś zadał mu 
parę ran. Pomimo natychmiastowej pomocy po- 
danej przez starszego felczera Baranowskiego, 
Chojnacki zmarł. Osierocił on żonę i dwoje 
drobnych dzieci. 

Morderców aresztowano. 


—30 przy ulicy Wodnej od sumy 


Pożar. Dziś оройм. 12 ш, w nocy wynikł pożar 
w farbiarni Bullego przy ulicy Aleksandryjskiej. 

Na ratunek wezwano telefonem 1 i 2 oddział 
straży. 

2 oddział straży przybył w 15 ро wezwaniu 
go w chwili, gdy robotnicy fabryeznii okoliczni 
mieszkańzy zajęci byli umiejscowieniem pożaru. 

Ogień wynikł w suszarni skutkiem zbytniego 
rozgrzania rury, co w zakładach tego rodzaju 
dość często się zdarza. 

Straż pracowała do godz. 2 w nocy. 

Straty wynoszą kilkaset rubli. 
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Z WARSZAWY. 


Doroczne ogólne zgromadzenie kupeów m. 
Warszawy odbyło się w sobotę pod przewodnic- 
twem p. Jana Blocha, w asystencyi pp. St. Bru- 
na і D. Rosenbluma. 

Od magistratu wydelegowany był r. st. Ra- 
tyński, Zaguiwszy posiedzenie przewodniczący 
oznajmił, że z zapisu 3. p. Czabana wypłacono 
zgromadzeniu na fupdusz wsparć dla kupców rub. 
20000, poczem obecni uczcili -pamięć testatora 
przez powstanie и miejsce i upoważnili urząd star- 
szych, do wyrażenia siostrze zmarlego p. Wiema- 
nowej podziękowania za szybkie wykonanie le- 
gatu. Poezem przewodniczący oświadczył, iż z po- 
wodu nadmiaru zajęć nie będzie mógł nadal zaj- 
mować się sprawami zgromadzenia. 

W dalszym ciągu p. Brun odczytał sprawoś- 
danie rachunkowe zgromadzenia za rok ubiegły, 
które wykazuje niedobór w kwocie rub. 2300. 
Powodem niedoboru są zwiększone wydatki na 
szkołę handlową i na administracyę; członkowie 
zgromadzenia ofiarowali się pokryć deficyt do- 
browolnemi ofiarami. 

Członek komisyi rewizyjnej, p. Adolf Peretz, 
odczytał protokół delegacyjny, dotyczący sp 
wozdania urzędu starszych, zawierający również 
uwagi o niewystarczającem pomieszczeniu szkoły 
niedzielno-handlowej, oraz szczegóły zamiany skar- 
bowych papierów procentowych па bypoteczne. 
Po dyskusyi sprawozdanie zatwierdzono, Р. Stan. 
Brun oświadczył kategorycznie, iż nowego wybo- 
ru nie przyjmie, kandydatury jego przeto nie sta- 
wiono. 

Głosowanie dało wyniki następujące: Na star- 
szego J, б. Bloch, Stanisław Rotwand i Karol 
Szlenkier, Na podstarszego: Edmund Fuchs, Bro- 
nisław Werner i Feliks Kuchaszewski. Na zastęp- 
ców starszego: D. Rosenblum, Edward Jantzen 
i K. Hordliezka. Na zastępeów podstarszego: В, 
Bobrowski, Samuel Bergson i К. Natauson. Listy 
powyższej członkowie mają wybrać po jednym 
kandydacie na każdy urząd. Do delegacyi rewi- 
zyjnej na rok następny powołano jednomyślnie 
pp. Ludwika Starkmana, Adolfa Peretza i Broni- 
sława. Wernera. 

Nowa fabryka nawozów sztucznych. W War- 
szawie powstaje fabryka nawozów sztucznych. 
Sprawa ta jest juź na bardze dobrej drodze. Ka- 
pitał zakładowy wynosić będzię 2000000 fr. Dy- 
rektorem technicznym będzie pan Benedykt Neu- 
man, włocławianin, wychowaniec politechniki ber- 
lińskiej, obecnie dyrektor zarządzający fabryki 
„Mitropol* w Petit-Yory pod Paryżem. Akeyo- 
miaryusze przyszłego towarzystwa składają się 
z kapitalistów francuskich i szwajcarskich. Fa- 
bryka ta, oprócz nawozów sztuce: h, wyrabiać 
będzie także i inne produkty chemiezne. Admini- 
stracya centralna będzie w Paryżu, fabryka 
zostanie pod dyrekcyą specyalnej administraeyi 
miejscowej, 


Z kraju. 


Kalisz. Rząd gubernialny kaliski w tych 
dniach zatwierdził plan па budowę kościola para- 
fialnego murowanego о sklepieniach drewnianych 
we wsi lacięcice pow. kolskiego; świątynia sta- 
nie kosztem ks. proboszeza Józefa  Oruatow- 
skiego. 

Drugi plan zatwierdzona na budowę domu 
modlitwy „Baptystów“ w Zdnńskiej Woli. 

— W dawniejszych jatkach chlebowych, przy 
ul. Rzeżniczej urządzono kilkanaście sklepów, 
dość gustownych. które tytułem dzierżawy magi- 
strat wypuścił przedsiębiorcy. 

— Liczba wszystkich nezniów w szkołach 
rządowych w Kalisza wynosi 800, na szkołę 
realną przypada 340, a na gimnazyum 460. 

— Gmach teatru nieprędko będzie wykończo- 
ny; roboty wewnętrzne są w stanie bardzo skrom- 
nego początku; nmocowano zaledwie podłogę w 
sali widzów, scena zaś prawie jeszcze nie TOZ- 
poczęta, natomiast przed teatrem ustawiono że- 
lazną balustradę. 

W Proszowskiem. w gub. kieleckiej notują 
i je, pomimo dość suchego lata. 
ch gospodarstwach włościańskich 


pszenica dawniej zupełnie nie była sianą, teraz 
jednak z powodn dobrych jej uródzajów, włoś- 
cianie ze skwapliwością zabrali się do uprawy 
roli odpowiednio pod pszenieę i mają świetne re- 
zultaty. , 

Owoce, rośliny strączkowe, jakoteź i warzywa 
obrodziły się obfieie 

Pasieki nie zawiodły осхекіуғашід ich wlas- 
cicieli, z powodu bowiem ogólnego urodzaju 
pszezoły mając kwiatów pod dostatkiem, napr- 
dukowały umóstwo miodu. 

Z Opatowa piszą do „Gazety Radomskiej 

Miasto uasze ж dawna i dotąd słynie wyro- 
bem koronek. Prawie cała żeńska połowa prze- 
szło 5-cio tysiącznej żydowskiej ludności zajmuje 
się tą fabrykacyą, 

Koronki tutejsz 


przez pośrednictwa specyal- 
nych agentów znajdują odbyt w Warszawie, Ry- 
dze i wiele południowych guberniach Cesarstwa. 
Opatów nie posiada księgarni, interesuje się je- 
dnak bardzo, jak i cała bliższa i dalsza okolica 
piśmiennictwem krajowem, czego dowodem dość 
pokaźna cyfra prenumeratorów wszelkich wy- 


chodzących czasopism. 
— W drugiej połowie r. b. panowała tu nadzwy- 


teryt, szkarlatyna, grasowały ze szczególnym 
złośliwym przebiegiem, zabierając mnóstwo ofiar 
wśród maleństw, gdyż do każdej z tych chorób 
przyłączały się zwykle invę jeszcze—czyniąc ją 
tem samem nieuleczalną. Śmierć wybrała swój 
baracz ze wszelkich warstw ludności. 


Korespondene ye. 


Dąbrowa-Górnicza 17 listopada. 

Społeczeństwo, jak wiemy, uznaje zasługi mę- 
żów i obywateli kraju, niestety często dopiero 
po jeh śmierci. Za życia rzadko kiedy ceni ich 
zdolności, talent lub pracę społeczną. 

Bądź co bądź, sprawia to wielką przyjem- 
ność, gdy na wsze strony, nawet między temi, 
którzy różniące się poglądami lub religią słyszy 
się pochwałę skromnego pracownika w winnicy 
Pańskiej, który zaniechawszy dalszych studyów 
ua wydziale lekarskim, poświęcił się dla dobra 
bliźnich i godnie, prawie bez wypoczynku, pełni 
obowiązki proboszcza parafii złożonej ж tak 
różnorodnych  elemeutów i narodowości, jak 
w Dąbrowie. t 

Nieporozumienia i nieporządki, jakie często 
miały tu miejsce między [ө fabryk i ko- 
palni z jednej, a robotnikami z drugiej strony, 
które powtarzać by się mogły ze stratą społe- 
czeństwa, ezcigodny nasz proboszcz ks. Grzegorz 
Augustyniak, rozumiem розїфро em i piękną 
przemową umiał zjednoczyć te dwa 


ponczają 
wrogie sobie obozy, dwa zacięte stronnictwa, 
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przygarniając jednych i dragich do siebie, a tem 
właśnie podtrzymująe zgodę i spokój ogóła. 

Tym węzłem łączności jest właśnie nisz pro- 
boszez i dziekan, którego obchodziliśmy imieni- 
ny, przypadające w tym samym tygodniu co od- 
pust św. Stanisława Kostki, do którego soleni- 
zant ma zawsze szezególne nabożeństwo i cześć 
najwyższą. Na dzień ten dla nas wielce uroczy- 
sty, zjechało się do Dąbrowy (пло duehowień- 
stwa z bliższych i dalszych okolie. celem złoże- 
izantowi najserdeezniejszych życzeń. 
składała mu ustnie 
i pismiennie prawie ała parafia. Plebania 
od samego rana znajdowała się w istuem oblę- 
żeniu. Zacny bw pasterz, podejmując wszystkich 
słowami gorącej podzięki, dziękował szezerze va 
pamięć, poczem w kościele odprawił solenne na- 
skończeniu którego wiele osób 
zaprosił do siebie na 


nia sole 
Takież same ży 


bożeństwo, 
inteligencyi 
neztę. 
Solenizaut ks. Grzegorz Augustyniak obeho- 
dził już w tym roku 25 rocznicę służby paster- 
skiej z niewypowiedzianą uroczystością, na którą 
składało się również w tym czasie poświęcenie 
węgielnego pod fundamenty nowego 


po 
miejscowej 


kamienia 
kościoła. 

Pragniemy bardzo, aby ów zacny i ezcigod- 
ny pasterz doczekał się przy zdrowiu co naj- 
тише] 50-lecia życia kapłańskiego, aby mógł jak 
najdłużej prowadzić swe dzielo nawracania na 
dobrą drogę swych wiernych, którzy zawsze po- 


czajna śmiertelność wśród dzieci: ospa, odra, dyf- | 


trzebują opieki i bodźca do utrzymania się w po- 
rządku i poprawienia ich ułomności. 
_ Musimy przyznać, że trzeba tu ogromnej 
wytrwałej pracy. aby chcieć i umieć kierować 
ak należy, tak wielką parafią, zaludnioną przez 
ludzi o różnym temperamencie, usposobieniu 
i charakterze, To też nigdy niezmordowany ks. 
Augustyniak pracuje tu dniem i nocą i fizycznie 
i umysłowo ndzielając rozmaitych nauk z kazal- 
пісу, konfesyonału i w domu odbytych, a ni- 
komu ich nie odmawia, aby tylko zle naprawić 
i skierować błę inych na prostą nezciwą i drogę. 
Dla niepoprawnych bywa wielce srogim i nie 
szczędzi im słów przykrych | wypowiadanych 
z całą swobodą z ambony, nie powodując się 
ku temu żadną stronnością, ani też osobistą ura- 
жа. Pomimo to lubią go wszyscy, szanują i ce- 
nią, a przytem iękają się, jak ognia. Parafię na 
punkcie życia moralnego zmienił do viepozuania. 

Wpływem i umiejętną przemową swoją pola- 
czył węzłem małżeńskim już bardzo wiele osób, 
które po lat kilka i kilkanaście żyły z sobą bez 
ślubn ч 

Ks. Augustyniak, wyłącznie poświęca віс 
Bogu i usłudze biednych, nieszczęśliwych i wiele 
także oddaje się literaturze. То też pod pióra 
jego rozószło się juž po świecie masę książeczek 
do nabożeństwa, których edycye vupełnie już 
wyczerpane zostały. 

Fundamenty pod nowy kościół prawie że już 
są ukończone. Bez względu na zimę, która zbliża 
się и dniem każdym, roboty prowadzą się ener- 
gieznie i jest nadzieja, że najdalej za dwa lata 
wielkich rozmiarów nowa świątynia stanie w Dą- 
browie Górniczej w całej okazałości, Fundusz 
ua teu cel potrzebny pochodzi ze składek pa- 
rafialnych i ofiar dobrowolnych, do których 
w znacznej części przyczyniła się Huta Bauko- 
wą przeznaczając 30,000 rb. 

O ile nam wiadomo, ks. Augustyniak, na bu- 
dowę kościoła przeznaczył z wlasnych swoich 
funduszów rb. 3000, prócz tego zasila fundusze 
potrzebne także i na kościół w Sosnowen. 

Takich ludzi potrzeba więcej w naszym kraja. 


Жук. Gaw. 


Z PETERSBURGA. 


— Roskrypt Najwyższy, dany, do Wielkiego 
Księcia Mieliała Mikołajewicza, kończy się tak: 

„W obecnym dniu radosnym, chcąc uczcić 
a nowo Waszą Cesarską Wysokość, rozkazem 
do wydziału wojskowego rozkazalem, dawno już 
bliskiej sereu Waszej Cesa j Wysokości ar- 
tyleryi gwardyi, oddawać Waszej Cesarskiej Wy- 


sokości te same honory, jakie wedle ustawy 
Mnie przynależą. Niechże ien zaszczyt będzie 


widomą oznaką bezgranicznego poważania Mego 
dla Waszej Wysokości, najstarszego i gorąco 
ukochanego Członka Domu Cesarskiego, dającego 


wzniosły przykład pełnej poświęcenia służby 
ojczyżnie*. 

Na oryginale ręką Jego Cesarskiej Mości na- 
pisano, 

„Z całej duszy życząc przedłużenia się na 


długie lata najbliższego Mi współpracownietwa 
Waszej Cesarskiej Wysokości pozostaję dla Wa- 
szej Wysokości na zawsze niezmiennie życzli- 
wym. wdzięcznym i serdecznie kochającym Wa- 
szą Wysokość krewnym. 


„MIKOŁAJ ”, 


— Ogłoszono następujący rozkaz ministra 


Najjaśniejszy Pan, w uznaniu zasług Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała 
Mikołajewicza, jako prezesa Aleksandrowskiego 
komitetu opieki nad ranionymi, rozkazał w dniu 
50-letniego jubilenszu służby Jego  Oesauskiej 
Wysokości oznajmić następujące łaski dla osób, 
zostających w opiece będącego pod przewodnie- 
twem Jego Cesarskiej Wysokości komitetu: 
1) wydawać corocznie zapomogi tym będącym 
na emeryturze ranionym oficerom artyleryi i ich 
rodzinom, którzy z powodu jakichkolwiek oko- 
liczności znajdą się w szczególniej kłopotliwem 
położeniu, tak z powodu licznej rodziny. jak 
i z powodu innych przyczyn, zasługujących na 
uwagę. Zapomogi te mają nosić nazwę Jego Ce- 
sarskiej Wysokości 2) Emerytnry, wyznaczone 
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dla generałów, sztabs i ober-oficerów % funduszu 
inwalidów do dnia 7 września 1856 r., obliczać 
według emerytury, przepisanej tabelą z 1955 r. 
3) Podwoić emerytury z funduszu inwalidów ge 
nerałom, sztabs i ober-oficerom ranionym, wyda 
wać zapomogi na wyksztalcenie domowe lub 
naukę w publicznych żeńskich zakładach nauko- 
wych tym córkom zostających dzis lub dawniej 
pod opieką komitetu dymisyouowanych ranio- 
nych generałów i oficerów, którzy nie znajdo- 
wali się w liczbie kandydatów komitetu, dla 
wstąpienia ilo instytutu na koszt funduszu inwa- 
lidów, w danej chwili jednak potrzebują kształ- 
cenia, rodzice ich jednak, lnb oni sami nie mają 
potrzebnych na ten cel funduszów. 4) Wyzna- 
czyć 4 nagrody, w wysokości 150 rb. Кайда, 
po dwie na każdą szkołę artyleryjską: Michaj- 
łowską i Konstantynowską, imienia Jego Cesar- 
skiej Wysokości dla „synów sztabs i ober-ofice- 
rów, pełniących dziś lub dawniej służbę w arty- 
leryi, przeznaczone jednak wyłącznie dla tych, 
których ojeowie pozostawali lub pozostają pod 
opieką komitetu. 5) Wszystkie wyżej wymienio- 
ne wydatki zapisać na rachunek funduszu inwa- 
lidów. 6) Ustanowić wypłatę emerytalną z fun- 
dusza inwalidów dla rodzin niższych stopni, ra- 
nionych, zabitych, przepadłych hes wieści na 
wojnie, jak również zmarłych przy spełnianiu 
obowiązków służbowych w czasie pokoju. 

— Komisya przeciwdźumna ogłasza: Otrzy- 
mano następujące wiadomości o ruchu chorych 
na dźumę w kiszłaku Aizobie: Dnia 4 b. m. po- 
zostawało 14 chorych, d. 16 było 2, z pozosta: 
łych 4 zmarło inni wyzdrowieli. We wszystkich 
sąsiednich okalicach, oraz wogóle w obrębie 
państwa rosyjskiego stan rzeczy był pomyślny. 

— „Pet. wied.* piszą, że sprawę zaprowa- 
dzenia naczelników ziemskich w gub. wileńskiej, 
mohylowskiej i witebskiej ostatecznie rozstrzygnię- 
to w sposób twierdzący. 

— Nowo ogłoszone w „Zbiorze praw* prze- 
pisy w sprawie bezpłatnego przejazdn kolejami 
urzędników kolejowych, ich rodzin, tudzież po- 
woływanych przez koleje majstrów i robotników 
są bardzo surowe i wielce ograniczają kategoryę 
osób, mających prawo do korzystania z biletów 
bezpłatnych. Kolej nadto obowiązana jest pro- 
wądzić wykaz Ścisły biletów takich; wykazy te, 
książki i grzbiety uważane są za materyał do 
sprawozdań i będą składane kotroli państwowej. 
Odpowiedzialność za nieprawidłowe wydawanie 
biletów spada na osoby, które poleciły wydanie 
i podpisały bilety, mianowicie odpowiedzialność 
według prawa, jakie ma być wydane, tymezaso- 
wo zaś и art. 343 ust. kar. 


L prasy rosyjskiej, 


Podajemy жа „Віга, Wied.* (NM 299) opowieść 
о losach, jakie doznał projekt organizacyi kur- 
sów „la rzemieślników w Mińsku gubernialnym. 

„Gdy w roku 1895 ministeryum oświaty we- 
zwalo kuratorów okręgów naukowych do zorga- 
nizowania wszędzie, gdzie są zakłady vankowe, 
wieczorowych i niedzielnych kursów dla rze- 
mieślników, kurator okręgu wileńskiego polecił 
dyrektorowi mińskiej szkoły realnej, żeby się 
porozumiał z właściwemi instytucyami i osobami 
бо do potrzeby kursów tego rodzaju w Mińsku. 
Dyrektor  miezwłocznie 0pracowął projekt sto- 
sowny, zaś zarząd miejski zadeklarował, że co- 
rocznie da 800 rubli, co calkowicie zapewniało 
byt kursom. Pozostało więc tylko zatwierdzenie 
projektu, zgodnego w szezególach z kursami, ist- 
niejącewi w Kiszyniowie i innych miastach. Atoli 
kancelaryjny sposób prowadzenia sprawy, po- 
wstrzymał urzeczywistnienie projektu. Przez ciąg 
całego roku, okrąg drogą korespondeneyi żądał 
coraz to zmian w ustawie lub w redakcyi tego 
luh owego jej paragrafu. Te rozprawy akade- 
mickie zniechęcily ludzi, którzy gorliwie zakrzą- 
tali się około mzeczywistnienia polecenia, wska- 
чаперо w okólniku ministeryum oświaty. Kore- 
spondencya dotycząca kursów zaczęła ehodzić 
2 kancelaryi szkoły realnej do kancelaryi dy- 
rekcyi naukowej i z powrotem, aż wreszcie do- 
stała się do kancelaryi inspektora szkoły rze- 
mieślniczej, gdzie też uwięzła ostatecznie, ай da 
dnia dzisiejszego, W ten sposób sprawa żywotna 


| 
| 
| 
[ 


otwarcia kursów, zaleconych przez ministra о- 
światy, przycichła ostatecznie. * 

Ach, ta kancelaryjność! W ilu to już wypad- 
kach przyniosła ona szkodę w sprawie urzeczy- 
wistnienia potrzebnych i pożytecznych insty- 


—-Specyalny wydział miuisteryam skarbu, zwa- 
ny kancelaryą do spraw kredytowych, ogłosił 
broszurę zapoznającą ogół z ilością państwowych 
i poręczonych p. państwo papierów procen- 
towych z d. 1 zmia r. b. 

Mamy nadto informacyę © rzecząwistem od- 
łażeniu skarbn państwa. 

Ze szczegółów, podanych w broszurze wi- 
dzimy, że 2 początkiem r. b. była w obiegu pa- 
pierów procentowych emitowanych w walucie 
metalicznej 2,429,410,685 rubli; zaś w wal. kre- | 
dytowej 3,509,240,768 rubli. Z liczby pierw- 
szych, w granicach państwa znajdowało się tylko 
7.9 proc., а z liczby drugich 67,3 proc. 

Ogółem zaś, liczące rubla metalicznego ро rb. 
1 К. 50, długi skarbu państwa z d. 1 stycznia r. 
b., wynosiły 7,453,356,000 rubli, 

Taką jest ogólna suma zobowiązań skarbu. 
Suma ta wszakże nie jest піегпеһота. Że się 
częściowo amortyzuje corocznie, 0 tem wie każdy; 
ale nie każdemu wiadomo, że cyfra długów 
skarbu wzrasta stale. A jest to fakt, który uja- 
wniają dokładnie szczegóły podane w broszurze 
wyżej wymienionej. 

Z końcem r. 1886, suma długów skarbu wy- 
rażona w walucie kredytowej równała się rb. 
4,702,090,000 rub., czyli była mniejszą od sumy 
długów ciążących na skarbie z dniem 1 stycznia 
r. b. o 2,751,266,000 r. 

Weźmy teraz inne zestawienie. Oto 1 stycznia 
1893 r., suma ogólna długów skarbu wynosiła 
5,527,407,000 rubli, a z końcem 1897 roku 
1,453,356,000 rub. Wypada z tego, że w ciągu 
ostatnich lat pięciu, dług skarbu państwa po- 
większył się o 1,925,949,000 rub., a z ostatniej 
tej sumy przypada na 1897 rok—260,000,000 
rubli. 

Zobaczymy teraz, na co głównie d.ugi 20- 
stały zaciągnięte. W pierwszym rzędzie wystę- 
puje tu budowa kolei żelaznych, bowiem wzrost 
długu idzie w parze 4 emisyą konsolidowanych 
obligów kolejowych. Następnie idą emisye listów 
zastawnych banków: szlacheckiego i włościań- 
skiego. W końen widzimy długi, zaciągnięte ua 
zaspokojenie potrzeb ogólno-państwowych. Długi 
tej ostatniej kategoryi, równały się 1 stycznia 
1894 r. sumie 3,610,530,000 rubli kredytowych, | 
zaś ж d. 1 stycznia 1898 roku ваше 4,209000000 
rabli, czyli w ciągu czterech lat ostatnich, długi , 
tej kategoryi wzrosły prawie u 600,000,000 rb., 
жай w ciągu 1897 r. o 46,000,000 rubli, 

„Ruskij Listok* łączy wzrost długów skarbu 
z przejściem, w początkach bieżącego dziesiątka 
lat do renty bezterminowej, atoli zaznaczyć tu 
należy, że amortyzacya renty mie idzie w tym 
samym stosunku, co amortyzacya długów, żastą- 
pionych przez rentę i to jest jednym z powodów 
wzrostu. długu. 

Pomyślne zamyk: 
skij Listok* dò wni 
bowa_winuaby prz 
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nie budżetów zniewala „Ru- 
ku, że administracya skar- 
ё do amortyzowania długów. 


„Trzeba korzystać z lat pomyślnych — pi- 
sze dziennik. — 'frzeba pamiętać, że mogą 
przyjść lata gorsze, a zatem nie należy powię- 


kszać długów, lecz przeciwnie, spłacać, o ile się 
da, długi dawne. Ale jeszcze wzgląd, którego 
pominąć nie można, mianowicie — wojny. Głó- 
упа przyczyną pomyślego rozwoju i stanu finan- 
sów państwa, jest pokój, którego zażywamy od 
lat 20, 

Pokojowa polityka rządu bndzi uzasadnione 
przekonanie, że do polityki zaborezej sami nie 
przejdziemy; ale któż zaręczy, że nas nie  zmi- 
szą do obnażenia miecza. to ostatnie może wy- 
wołać straszne wydatl Wojna z Tureyą zwię- 
kszyła wasze długi o miliard rubli; wojny z Eu- | 
ropą będą daleko kosztowniejsze i przeniosą 
wszystko co dotąd jest znane. Wszystko to po- 
winno skłaniać dô amortyzowania w latach po- 
myśluyel, przedewszystkiem długów dawnych. 
Faktów świadczących o przejściu administracyi 
skarbowej do powyższych zasad polityki finan- 
sowej. dotąd nie шату,“ 


Wpływ mrozu na rośliny. 


(Z WSZECHŚWIATU). 

Nieraz jesienią, gdy pierwszy mróz nałoży na 
ziemię swe lodowe okowy, tysiące roślin, nie- 
dawno jeszcze tak pełnych życia, giną odrazu 
śmiercią przedwczesną. Napróżno słońce wysyła 
swe promienie i stara się wlać życie w zastygłe 
członki roślin. 

W krótkim czasie po tej pierwszej próbie na- 
stępuje długi okres panowania mrozu i zanik ży- 

ia roślinnego. 
Ustępując na wiosnę przed promieniami słoń- 
morderca nieraz jeszcze zjawia się znie- 
bija bez litości młode roślinki, zawcze- 
śnie powołane do życia odżywczem. ciepłem 
wiosny. 

Nie na wszystkie jednak rośliny mróz działa 
z jednakową siłą. 

Nawet w obrębie jednego i tego samego ga- 
tunku znajdujemy osobniki odporniejsze lub słab- 
sze na działanie mrozu. 

Niektóre rośliny, zwarzone przez mróz, wra- 
cają znowu do życia. Fakta te tłómaczą roz- 
тліеіе. 

W każdym razie śmierć rośliny wskutek dzia- 
łania mrozu sprowadza się do zniszczenia proto- 
plazmy, tej głównej części składowej istot ży- 
wych. 

Lecz co właściwie sprowadza śmierć rośliny? 
Samo zamarzanie, czy też warunki odmarzania? 

Na pytanie to znajdujemy odpowiedź w do- 


1 świadczeniach Н. Molischa. 


Uczony ten starał się przedewstkiem zbadać 
dokładnie zapomocą mikroskopu proces zamarza- 
nia komórki żywej, ару módz zrozumieć przy- 
czynę zabójczego działania mrozu na organizmy 
roślinne. 

W specyalnie urządzonym przyrządzie do va- 
marzania, w którym temperatura była—9', Mo- 
liseh umieszczał żywą amebę i badał jej zacho- 
wanie się w tak niskiej temperaturze. Ruchy 
niby nóżek odbywały się coraz wolniej i ро kil- 
ka minutach ustawały zupełnie. 

Po 25 minutach ameba, jak równieź i ciecz 
otaczająca ja, skrzepły, przyczem ameba przyję- 
ła pozór siatki nieprawidłowej. Pochodzi to stąd, 
22 wewnatrz snbstancyi żyjącej powstaje mnó- 
stwo bryłek lodu, które powiększają się ciągle 
kosztem wody, zawartej w samej protoplazmie 
lub też w wodniezkach 

W ten sposób protoplazma pozbawiona wo- 
dy. przedstawia się w postaci cienkich spląta- 
nych nitek, przecinających we wszystkich kie- 
runkach jednę bryłkę todu, w którą zamieniła 
się ameba. 

Po odmarznięciu ameba przedstawiała wygląd 
gąbczasty i nie dawała żadnych znaków 
życia. 

Badania tego rodzaju Molisch powtórzył na- 
stępnie nad pleśniakami (Phyeomycetes), nitkami 
skrętnicy (Spirogyra) i t. d. 

Badania te wykazały, że proces zamarzania 
może odbywać się w dwojaki sposób: albo krze- 
puą komórki wskutek tworzenia się lodu we- 
wnątrz nich, albo woda wychodzi я. komórki i 
жаша na jej powierzchni zewnętrznej; oba te 
zjawiska mogą występować jednocześnie. W każ- 
dym razie komórka zawsze traci przy zamarza- 
miu dużą ilość wody; tworzący się przytem lód 
mechanieznie wywiera niszczące działanie na 
zaród 

Do tych dwu zjawisk da się sprowadzić za- 
bójczy wpływ mrożn ua organizmy voślinue. Za- 
marzanie komórek nie następuje przy 0% lecz 
w temperaturze daleko niższej, 

Mikroskopowe Wymiary komórek są doskana- 
lym środkiem ochronnym przeciw zamarzaniu. 

W szklanych rurkach włoskowatych wskutek 
silnego przyciągania cząsteczkowego pomiędzy 
wódą, a powierzchnią szkła woda zamarza do- 
piero przy— 10"; to samo mniej więcej zjawisko 
zachodzi i w komórkach roślinnych. 

Chcąc zbadać następnie, jaki wpływ wywie- 
таја warunki odmarzania rośliny, Moliseh wybrał 
do swych badań takie rośliny, które po śmierci 
w sposób widoczny zmieniają swój wygląd lub 
dają, jakie inne łatwo Повер» naszym zmysłom 
oznaki śmierci, 

Do takieh należą krasnorosty, które po śmier- 
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ci natychmiast zmieniają swą barwę z ezerwo- 
nej na pomarańczową i zaczynają silnie fluory- 


zować. Jeden ж takich krasnorostów, Nitophyl- 
lum punctatum, był przedmiotem badań Mo- 
lischa. 


Podatnym materyałem do tego rodzaju bada- , 
nia okazała się też roślina meksykańska z ro- | 


dziny złożonych, Ageratum mexicanum, która po 
śmierci wydziela silny zapach kumaryny, za ży- 
cia жай nie posiada żadnego zapachu, 

Badania, przeprowadzone nad temi roślinami, 
stwierdziły fakt, że śmierć rośliny następuje na- 
tychmiast ро zam ięcin. Zdarza się jednak 
czasem, że dopiero warunki odmarzania rośliny 
гащгойопеј wywierają wpływ decydujący o jej 
życiu. 

Molisch wybrał 4 mniej więcej jednakowe 
liscie agawy i trzymał je w ciągu 3-ch godzin 
w temperaturze—7', Potem trzymał te liście 
kolejno w wodzie о temperaturze--27" i --1", 
a także w powietrzu o temperaturze--17" i 0%. 

Po zbadaniu dokładnem liści okazało się, że 
wszystkie komórki liści, trzymanych w tempera- 
turze 27° w wodzie, czy też na powietrzu, były 
martwe; w liścia trzymanym w wodzie o tempe- 
raturze-j-1" tylko zewnętrzne komórki były mar- 
twe; tymczasem liść trzymany na powietrzu w 
temperaturze 0° wyszedł и tej próby zwycięzko: 
wszystkie komórki okazały się żywemi. Jeżeli 
jednak poddamy roślinę dzialania temperatury 
iższej, wówczas nie pomoże już i powolne od- 
zanie, 

Molisch badał również wpływ na rośliny tem- 
peratury nieco wyższej od 0°. 

Przy takiej temperaturze rośliny stref gorą- 
cych zwykle więdną, ponieważ w ' temperaturze 
niskiej 
powetować strat, 
ponosi przez transpiyacyę. 
temparaturze od 2° do 4". 

Podlewanie roślin wodą z lodem (przy 0°) 
i wodą letnią (około 30%) wykazało naocznie, że 
nawet takie rośliny, które nie więdną w niskiej 
temperaturze, wsysają zapomocą korzeni tem wię- 
cej wody, im niższą jest temperatura. 

Niektóre rośliny zwrotnikowe, nie posiadające 
urządzeń specyalnych do wytrzymania niskiej 
temperatury, giną już w temperaturze od 1" do 
50 powyżej 0. 

Wogóle działanie niskich temperatur na ro- 
śliny da się sprowadzić do straty wody przez 
utworzenie się lodu i zniszczenie w ten sposób 
budowy protoplazmy. 


jakie roślina przez ten czas 
Tytoń вр. więdnie w 


Ostatnie wiadomości. 


Mowa Pacaka. 

„Czas krakowski* w korespondencyi z Wie- 
dnia pomieścił mowę posła młodoezeskiego Paca- 
ka, wygłoszoną w izbie podezas obrad nad wnio- 
skiem о postawienie lr, Badeniego w stan o- 
skarżenia 

Pacak z godną nziuania odwagą cywilną, 
wymową i energią bronił polityki hr. Badeniego 
tudzież śródków samobrony i obrony parlamenta- 
тушти, do jakich uciekła się większość, uehwala- 
jąc tak zwane prawo Falkenhayna. Нг. Bade- 
wi—zdaniem mówcy objął rządy Austryi w chwi- 
li, kiedy była stworzona pozycya bez wyjścia, 
kiedy dalszy energiczny krok w kierunku zla- 
mania przewagi niemców był niezbędny i w okọ- 
licznościach takich, że każdy krok burzę wywołać 
musiał. Hr. Badeni był nietylko dobrym pola- 
kiem ale równie i mężem stanu, który Anstryi 
ofiarował wszystkie swoje zdolności i niezmordo- 
waną pracę. Takiego męża obrzucać obelgami 
jest rzeczą niegodną parlamentu. 

lntencye jego były jaknajlepsze. Widział po- 
niżające stanowisko, zajmowane przez naród eze- 
ski w krajach korony czeskiej a myślą jego 
przewodnią było utwierdzić pokój pomiędzy cze- 
chami i niemcami Jeżeli złą obrał drogę, nale- 
żało mu wskazać dobrą ale nie obrzucać go po- 
dłemi oszczerstwami. 

Równie odważnie i nezciwie zaznaczył poseł 
Pacak solidarność prawicy z ustawą Falkenhay- 
па, wykrywając przyczynę jej powstania, jej ko- 
nieczność wywołaną gwaltami obstrukcyi, której 
twórcy odrazu powiuni byli być postawionymi 
w stanie osk i zasaduiezych pojęć 
zdrowej logiki i i, nie zaś ci, którzy 
użyli przeciw nim uprawnionej obrony. 


korzenie wolno wsysają wodę i nie mogą | 


Uchwała izby odrzucająca wniosek o posta- 
wienie hr. Badeniego w stan oskarżenia i mo- 
wa posła Pacaka si rycięztwem prawdy histo- 
j i przewagi zdrowego rozsądku. Wresz- 
+ to zwycięztwo prawicy i zapowiedź upo- 
rządkowania stosunków parlamentarnych w spo- 
sób słuszny i prawidłowy. 

Na przyszłem posiedzeniu klub czeski oma- 
wiać będzie wniosek oskarżenia rządu z powodu 
stanu wyjątkowego w Galicyi. Nie ulega wąt- 
pliwości pisze „Politik*, że klub głosować bę- 
dzie przeciw oskarżeniu przez wzgląd na Koło pol- 
skie, które w sprawie rozporządzeń językowych 
wiernie wytrwało przy czechach. 


Burzliwe posiedzenie. 
W sejmie węgierskim rozegrały się burzliwe 


j: o przeniesieniu pomnika 
Hentziego, Minister, mówiąc o przeniesieniu pom 
nika na podwórze szkoły kadetów, wyraził ši 
że będzie on wszczepial w serca młodzieży, 
kształcącej się do zawodu wojskowego, zasady 
honoru i uczył ја, jak należy pełnić powiuność 
żołnierską w dniach ciężkich przejść, stojąc wiecz- 
nie pod sztandarem. Komentarz ten podziałał 
na węgrów jak bomba wybuch: 

Mówcy, których dv głosu zapisało się 14, pod- 
nieśli komeutarz ministra wojuy jako obelgę dla 
Węgier. 

Takiego komentarza wojny scierpieć nie mogą, 
i minister, który sobie nań pozwolił, musi być 
usuniętym z urzędu, w przeciwnym bowiem 
razie Węgry sami wymieżą sobie satysfakcyę. 
Ministrowi wojny niewolno rzucać się w murach 
Budy, jak jakiemu sołdatowi. Pomnik Hentziego 
musi być całkiem usunięty. 

Minister honwedów Fejeryary objaśnił, że re- 
skrypt ministra wojny ogłoszony został bez wia- 
<domości rządu węgierskiego i odnosi się jedynie 
do grobowca poległych żołnierzy. Mowa Fejer- 
varego nader ujemne sprawiła w izbie wrażenie. 

Zapowiadają bliskie ustąpienie ministra wojny 
Krieghammera, gktóry ma być mianowanym ko- 
mendantem wojskowym w Bośnii. 


Odsłonięcie pomnika Sobieskiego we Lwowie, 


Wczoraj Lwów przybrał odświętną postać, Do- 
my na ulicach, przytykających do placu, na któ- 
rym wznosi się pomnik Sobieskiego, przystrojone 
zielenią i flagami. Od wczesnego ranka tłumy za- 
legają ul. Karola Ludwika, Jagielońską, plac Go- 
łuchowskich i wały hetmańskie. Porządek w: 
rowy. Pogoda wiosenna Uroczystość odbyła się 
ściśle według programu. O godz. 10 rano ks. 
arcybiskup Morawski odprawił w archikatedrze 
nabożeństwo podczas którego mowę wypowiedział 
ks, Wróblewski. W nabożeństwie wzięły udział 
instytncye rządowe i autonomiezne, wszystkie kor- 
poracye miejscowe, delegacye „3okołów”, oraz de- 
putącye wielu miast aglicyjskich ж wieńcami Po 
nabożeństwie wszyscy obecni w katedrze ruszyli 
w pochodzie Ка pomnikowi. Po odezytaniu aktu 
odsłonięcia pomnika przez dyrektora ar:biwum 
miejskiego. d-ra Czołowskiego, zabrał głos prezy- 
dent miasta dr. Małachowski i w prześlicznej mo- 
wie wskazał na pobudki, które natchuęły miesz- 
kańców Lwowa do wzniesienia pomnika obrońcy 
chrześciaństwa. Następnie przeciął wim  zasłu- 
uy, osłaniącej pomnik który przedstawił się 
wszystkim w całej okazałości, Po odśpiewaniu 
kantaty przez ,.Lntnię* miejscową odbyła się de- 
filanda korporacyj i iustytueyj, które na pomniku 
składały wieńce i odrzucały go kwiatami. W po- 
łudnie oobyło się przyjęcie delegacyj, w ratusza, 
Osób tysiące. Odezyty dla przybyłych włościan 
wygłosił pp. Rolle, Nittmau i erski, О godz. 
3 pół popołudniu odbyło się uroczyste przedsta- 
wienie w teatrze hr. Skarbka. Odegrano „Рика 
тойук" Blizińskiego i „„Pazowie królowej Mary- 
i* Dunieckiego. Krzesła zajęte przeważnie 
przez włościan, przybyłych na uroczystość Wie- 
czorem odbył się wspaniały raut u prezydenta 
miasta d-ra Malaehowskiego. 

Połączenie się respublik. 

Zapowiadane oddawna połączenie dwóch rze- 
czypospolitych w Afryce poładniowe;, Transwaal- 
skiej i Oranżyjskiej, dochodzi do skutku, Prezy- 
dent Trauswaalu Krüger ma się podać do dymisyi, 
na czele zaś połączonych w jedną ealość poli- 
tyczną rzeczypospolitych stanie prezydent rzeczy - 
pospolitej Oranżyjskiej—Steyn. Obie rzeczypospo- 
lite dążą do połączenia się tak ze względów 


е 


finansowych, jak politycznych, głównie ze wzglę 
du na łatwiejsze i skuteczniejsze w spójni prze- 
ciwdziałanie naciskowi anglików 


| elegramy. 


Paryż, 22-go listopada. Wyszedł pierwszy ze- 
szyt książki KEsterhazego „Ла kulisani sprawy 
Dreyfusa“, Autor oświadcza stanowczo, że wszyst» 
ko co czynił—czynił и rozkazu przełożonych; był 
tylko narzędziem sztabu generalnego. Dyktowano 
mu wszystko, nawet jego list do prezydenta ika- 
zano mu bićsię и Piequartem. Esterhazy nie przy- 
puszcza, żeby sztab nie wiedział o falszerstwie 
Henryego. О śmierci Henryego powiada: Musiał 
umrzeć, bo za dużo wiedział. Ja nie mam talen- 
tu do poświęcania się, więc bytem ostrożniejszy. 

Paryż, 21 listopada. Wczoraj po południu na- 
stąpił w restauracyi Champeau przy placu Giel- 
dy straszliwy wybuch. Podloga sali restaurącyj- 
nej uległa zupełnemu zburzeniu; krzesła i stoly 
rozbite zostały na d i Z 30 obecnych gości 
kilkunastu poniosło ciężkie lub lżejsze rany. Zmar- 
ły dwie osoby, które przechodząc ulicą poniosły 
straszliwe rany od odłamków okna wystawowego, 
Wybuch nastąpił w piwuicy, gdzie zabity został 
jeden robotnik. Prefektura policyi przypuszcza 
wybuch gazu. Sąsiednia kamienica uległa znisz- 
czeniu. 

Antwerpia, listopada, Nadeszła tu wiado- 
mość, że parowiec Północno-Niemieckiego Lloydu, 
„Koblenz* zatonął z 600 pasażerami. 

Madryt, 22 listopada. Oczekujątu lada chwila 
dymisyi gabinetu. Zapowiadają umiarkowany za- 
chowawczy gabinet z» Silvelą i Polavieją na czele. 

Hamburg, 22 listopada. Trzydziestu | austrya- 
ków pod wodzą posła do parlamentu austryac- 
kiego Schónerera przybyło do Priedrichsrub, zło- 
żyło wieńce na trumnie Bismarka. Schönerer wy- 
powiedział mową. W czasie pobytu niemeów 
ausryackich we Friedrichsruh ше było nikogo 
% rodziny Bismarka. 
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Seul, 2-go Listopada. Posłowie angielski, Ja- 
poński i Amerykański zaprotestowali przeciwko 
rozporządzeniom rządn koreańskiego, dążącego do 
zataumowania handlu, prowadzonego przez cudzo- 
ziemców wewnątrz kraju 

Paryż, 22 Listopada, 
czony % więzienia. 

Kraków. 22-g0 Listopada, W Tarnowie 
knięto wszystkie szkoły z powodu epidemii szkar- 
latyny. 


Dnia 21 b. m po krótkiej i ciężkiej chorobie 


Piquart ma być wypusz- 


nam- 


przeniosła się do wi 


Hoos 


Debora z Dobranickich 


HEIMAN. 


Wyprowadzenie zwłok odbę- 
dzie się we Środę o g. 11 rano 
z domu M 6 przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej, na które zaprasza zna- 


mosi, przeżywszy lat 65 


jomych 1 przyjaciół 
Stroskana Rodzina. 
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з wieczór a 6-tą rano. 


TAPICERSKO 
DEKORACYJNY 


Piotrkowska 81 w Łodzi. 


Ja na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 


roboty na mieście ро cenach umiarkowanych. 


Z poważaniem 


W. Przezdziecki. 
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(PATENT NEU: 
Pozostają zawsze ostremi. Uniemożliwiają zatratę. 


Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi, 1, 
Wystrzegać się podrabiań. 


opatrzony marką 


у а-а ыу ү 


żdy oryginalny hacel 


bryczną c 


VA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE i FRANCO. 


Skład Towarów Żelaznych i Narzędzi 


Krzysztof BRUN i SYN 
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CENNIKI N 


w Warszawie, Plac-Teatralny. 


WARSZAWA ILUSTROWANA. 


„Stara Warszawa” 


Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów „Rozwoja* tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 
angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 


Stara Warszawa zawiera historyę miasta i wzrost jego. 
TOM |-szy zawiera. 


1) Błogosławiony Ładysław z Gielnowa, 


Patron Warszawy. 2 Przedhistoryczne 
miasta. 3) Warszaw 


за panowania Książąt Mazowieckich I Czerskieh. 4) Jazdów. 
› Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na Ma- 
wne muzy. 8) Wewnętrzne dzieje miasta Rozwój Warszawy. i 
sa Królowa Bona, Anna Jagielonka w Warsza 
zęcie Książąt na Czersku i Warszawie. 13) Początk 
stosunek togoż йо Starej Warszawy. Dawne wodociągi w Nowej 
szawie. Kościół Panny Maryi 


TOM Il-gi. 


- Kolumna Zygmunta II. 2) Zabytki ślusarskie w War- 
szawiu. 3) Dalsze losy J 4) Ratusz, Burmistrze, Dochody Miasta. Postanowienia 
1 nadania Królewskie. Granta miejskie, Czynsze, Ulice. 5). Dawne naczynia apteczne п 
К. Wendy w Warszawie. 6) Kościół Р. Maryi na Nowem Mieście. 7) Fnkier. 8) Otwarcie 
Instytntu Ród Mineralnych w Ogrodzie Krasińskich 9) Pieniadze, Meunice, Minnearze 
10) Brawa Nowomiejska. 11) О Herbie Starej Warszawy. 12) Monografie. 


р> ч>чїэчуэ йэчиэчуэчиэчи чиа дд 
FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 


nagrodzona medalami 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


poleca жеб] 
własne najnows 


skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
3j EA po genii fabrycznych. 


| ma honor za 


oi tanin утааг даара. 


Sporyalny Sklad Farh w ИШ 


W. L: KOSE. 


К . sd 
ulica Przejazd № 8. 
POLECA. 
$ Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, 
$ malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: 
farby lakierowe. lakiery spi ytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 
drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 


RRRRARRZAARRZKKKRKKAKA 
ADMINISTRACYA 
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„Mleczarni Ziemiańskiej 


DZIELNM Ne 30, 


„ że codziennie dostać może świeże masło, które 
ej, śmietanki słodkiej i na zamó- 

w Zakładzie 
e we flaszkacli roznosi się po domach. 


ZARZĄD. 


дацааалдддяд 


R 


Z” 


Publiczno: 
k również śmietany kwa: 


się na miejsc 
wionie śmietany 


Żelaznych wyrobów Fabryki i składy: 


„Sostyński i S-ka. Towarzystwo Al- 
wyrobów żelazuych. — 
Poleca: Łóżk 
kołdry i wszel- 

gospodarstwa 
jskiego wehodzące. 
przyjmuje zamówienia na konstruk- 
суе żelazne. 


SOLOSEPUNNUNU | w. 


PRZEWODNIK. | 


Polecamy 
następujące fłrmy: 


Składy broni. 


Wacław Matlatko przy 
skiej № 92. Przy składzie sprzedaż 
stęplowych, oraz fabryka pilników. Broń 
różnego kalibru i gatunku. 


Teren wyciecze. 


W Bedoniu w ogrodzie Helwicha nowou- 


p iotr ко оу 
meble żelazne, 


Księgarnie. 

1 H. Milbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
ї „ poleca: Wielki wybór ksią- 

stwa w ozdobnych opra- 


ulicy Piotrkow- 
ag 


 Fotograficnze zakłady 


S. Piotrowicz, zakład fotograficzny, Nowy 
Rynek 6 w Łodzi. Fi 


rządzona sala tańców i teren dla za- | rs. 4. буш Portrety Micki 
baw towarzyskich. Na miejscu kąpiele | z liter złożone, po rs. 2 d 
i łodzie. W pobliżu lasek. w księgarniach. W Wars 


Mińskiego, Marszałkowska 1 Ж 
Zakład reperacyjny. 


| Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re- 
peracyjno-krawiecki najpiękniej reperu- 
i, pierze che- 
Zachodnia, na 
przeciw kantoru banku państwa. 


Składy narzędzi chirurgicznych i 


nożowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowsk; 
poleca w wielkim wyborze styzor 
‚ brzytwy angielskie, Przy sl 
у przyjmuje wszelki 
zi chirurgicznych i no- 


Budowniczowie, 


Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene- 
dykta 28. Plany budowlane. Kościoły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
zoboty w zakres budowlany wchodzące. 


Mleczarnie. 


Mleczarnia, 
Piotrkowska 
zona na wzór 
szawie. Poleca wszel- 
kie produkty wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatunku. — Na miejscu 
wszystkie pisma. 


5 


ROZWOJ— Wtor..: 


ССА 
LODZKA SZKOLA MUZYCZNA 


założona przez Tadeusza i lgnacego Haniekich, 


W roku s 
Kurs fortepianowy. Przygotowawczy ой 
Niższy 2 Jata: średni 2 lata; wyższy 2 la 
lowego. N a wyższy 2 luta. 


2 Listopada 1898 r. N 263. 


Dr. A. Grosglik. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana № 23 (róg Zacho- 
dniej) Rano od 8—11; popołudniu; 
od 5—8; panie: od 3—4 popołudniu. 


s, dnia 


Ez алинеа оп сола ER 
Б ®антусанА NOWOSC. 


2| Golenie bez mydła! ё 
чё» Але шаал Гы эы 
"'DSOMON VNZDALYWYUd 
z w 


a. — Kurs skrzypcowy. 
lat. — Kurs śpiewu $0- 
edui 2 lata; wyższy 


Kurs teoryi i kompozycy. 
— Kurs organowy, Niżs 
Kursy: Койон Мону klarnetowy—fagotowy— kornetowy—waltorniowy — puzonowy—tubowy. 


Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. 
Prośby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- 
tryki i świadectwa szczepienia ospy. 


w zakładzie fryzyerskim 
ZYGMUNTA. 
Piotrkowska № 


Ё 


о 
ЕН 


EJ 
© 
u 
a 


Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli rocznie. 
Na w: 80 
ł00 ,, 
уле} przy ul. Piotrkowskiej 86, о 10—2 i od 4—6. 


а 


Spacerowa 31 m. 15, 


ystkie inne kursy 
Dla wolnych słuchaczy 


р n 


M. ZIELIŃSK 


dawniej 


PRALER: \DZKA 


Szezegóły w kancelaryi szkoły muz 


СЕСЕ 
ДУДУ ДУДУ 


S5 


Choroby zębów > śmiysta Dąbrowski WGB д Z ota, | w oficynie II piętro. 
Choroby. kobiece |... wa ШР, NtankiewieZ |_czwsriox i 9997РРРРЭҸ 
| 


ИЙ. L. Bondy | 
„Dr. Fankanowski r 
» Dr.Dworzańczyk 


io- 


Choroby dz 


оа 
onied., Środa, Piątek 


8 


IECE 


Żelazne 


 Ghoroby wenćr; 
czopłciowe 


idz. 
Dr. Wiśniewski къыл 
Фр, ] Markowski odzie 


Choroby wewuętrzne i d 
winne 


Choroby oczu 


p 
: 


Tran 


gardla iu DF. Rontaler 


Choroby nosa 


Wtorek, 


Dr. Gol 
- Dr. ochtermann 


Poliklinika. 


| Choroby skórne í wener 
| Choroby w. 
| wowe 


zne 


uż ki 43, róg $-до Andrzeja. 


wiiętrzne 1 n 


Р 


ке 


Lecznica dla pzychodzących chorych 


Dr. Skibiński 


| Choroby kobiece 


Pontedzi 


Łóżka dla chorych. 


tek 1 Sobota. 


po połnduiu 
Czwart, 1 Sobota 


шй 


; w Warszawie. 
eż adw 


Opłata za poradę ko 


— Szezepienie ospy kop. 50. 


Syndyk tymczasowy 


ШНА DROBNE. 


o wyna 64 Nowogo Бок Рр 
pokojem, Dł woabokójóm i авро „УГ 
et 


masy upadłości EJ 


zgubiłem pugilaroś. w 


——— 10 n owało się rb. 8 
{ 
MYDŁO Н | {j | ШИ. |: płatny 20 lip- 
Ма а nast juego 
| е art. 502 Kod. Handl. wzy- punis 
A > zrodzeniem do Red: 
h wierzycie tej masy. aby | Ostrzegam przyt 
ү weksel, j kupiony przezem: 
poleca im terminie nie ma żadnej v 


J. D. SOMMER 


Faby ka perfum i mydeł 


Warszawa, Przejazd No 7, Telefonu Mo 1210. 
Reprezentant na Łódź i okolicę: L. GLÜCK, Zlelona 7. 


a a a a a a a AR ] 


W PRACOWNI SUKIEN 2 


Wincenty 


ТҮШ 
obecnego 


(od litery A 


ancelaryi I wydziału Syan 
wego w Piotrkowie zrożyli. 


Antoni Żelazowski 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


Nowy-Rynek 9. 


ikorskiego. Wi 
7. арша, ата 


у warszawiak, facho- 
пеј, poszukuje w fa- 
utrolera, pod-majstra lub 
omość ulica Audrzeja 


19 m. 416, 


rzyjmuję zamówienia ua wieczorki tu- 
neczne па s*rzypce i fortepian lub өп 
semble. Składowa 14 5, 466. 


prawy sądowe przyjmuje; umowy. wszej= 
kie akta prawne, prośby i podania do 

wszystkich Władz redaguje Askanas, р. 

adwokat. przysięgł. Cegielniana 15. 448: 


do Kursów Handlowych 


pol Jana Herpel. wy- 
> B CYTELlEITA, @ Zam z godny bask + powiatu Stopnie 
damskich i dziecinnych паника ап jg PIR: SENSEI 27 


EMILII HORST, 
Piotrkowska № 81, (na drugiem piętrze) „4 
PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAMSKIE DO ROBOTY. Rb. 
"Tamże wyucza się kroju systemem Wortlia przez czas 6 tygodni. Wa- 


runki przystępne. 1272 3 |. 


MAG ARAGO ZE ZORGAÓAGAGAEGŃ 


A 
е 
& 


od 


p3 
P 
$ 


gła karta pobytu, wydana z magi- 
strata | m. Fodzi August: 
за} paszport na kolei, wydan 
zeja Miehty przez wójta 


z 


gminy 
w powiatu Miechowskiogo, gubernii 


‚ Złożyć w nitojszy 


wezej ше wy- 
олуіаріа i pi- 
sania. 1290 


# БР РЕА а: а: 


pobytu Stanisława 
una z magistratu’ miasta 
474-3 


Дозволено цензурою, г. Лодзь 10 Ноября 1898 r. _ 


Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. 


W drukarni J. GRABOWSKIEGO i S-ki. 


